
Dnia 3go Marca Rok 1862.

Poniedziałek.
M  50.

WscbódSłoóca go: 6 m.45. 
Zachód „ „ 5 „ 41.

M n n * '” 1* dzisiejsza rocznica ■wstąpienia na Tron 
^JJASNIEJSZEGO PANA, schodzi się z dniem pierw- 

o h T  Wielkiego Postu (v. s.) z tego zatem  powodu 
chód tej uroczystości Dworskiej, odłożony został do 

astępnej Niedzieli, to jest na dzień 9 b. m.

9 “eg<Jaj w Kościele PP. W izy tek  celebrow ał Najdo- 
®toJniejszy JX F eliń sk i Arcy-Biskup W arszawski Me- 
J°poiita, spotkany będąc za przybyciem Swoim do tegoż 
*»°ścioła przez Kler Duchowny i powitany stosowną 
®0wą z ambony, przez J X. Optata ze Zgrom adzenia XX. 
neformatów  W arszawskich. Po skończeniu uroczyste- 
8° Nabożeństwa Najdostojniejszy Arcy Pasterz, przemó- 
^>ł w słowach religijnych do Matek i udzielił A rcy-Pa- 
®‘crskie błogosław ieństwo.

Wczoraj Jego Excellencja celebrował w Kościele Śgo 
•»Rzyż*. W czasie tego Nabożeństwa, uczniowie Insty- 

Muzycznego pod przewodnictwem Dyrektora P. Ap: 
Kątskiego, wykonali wzniosłe dzieło religijne to jest 

Syxtyńską. Kazanie m ia ł JX. Brzezikow ski. 
Jutro  Najdostojniejszy Arcy-Biskup, celebrować bę- 

faie w Kościele PP. Sakram entek  na Nowem-Mieście.

Z  Petersburga , i  go Lutego.
N. P an , po wysłuchaniu na Radzie M inistrów w d. 25  

Grudnia r. z. (v. s.) raport Sekretarza S tanu Barona 
K orfa. o sposobie kom unikowania zadań praw odaw ­
czych 1 nowych projektów do praw , lim u  wydziałowi 
'własnej J .  C. Mości Kancelarji, postanowić raczył na­
stępujące w tym  względzie przepisy: 1) Wszelkie zada­
nie prawodawcze i p ro jekti do nowych praw , w ym aga­
jące wniesienia ich czy to na Radę Państw a, czy też do 
jednego z wyższych Komitetów (Kaukazkiego, Syberyj­
skiego, Izraelitów , organizacji klasy rolniczej), które 
seislą z Redą obowiązek roztrząsania przedmiotów p ra ­
wodawczych, mają być przed wniesieniem ich do w ła­
ściwych zgromadzeń, przesłane przez odpowiednie M ini­
sterstwo, do zbadania lim u wydziałowi w łasnej J ego  

Mości Kancelarji. 2) Wszelkie zadanie lub projekt na­
desłany przez Ministerst wo m a być roztrząśnięty w d ru - 
8 !m wydziale: a) pod względem treści, to jest zgodności 
’Jucba, z dążeniem całego prawodawstwa; b) pod wzglę­
dem form y, to jest pod względem sposobu w jaki nowe 
Prawo jest zredagowane dla wprowadzenia godo kodexu 
1 podatków. Drugi wydział ma kom unikow ać swe zda- 
**'* pod obydwoma względami Ministerstwu, zkąd pro­
jekt został mu nadesłany. 3) Minister, nie zgadzający 
%  pod Jednym lub drugim  względem, z zdaniem dru- 
|iego  wydziału, udzielać mu ma m otyw a tej niezgodno- 
®c' zdm ia. Jeżeli wydział nie uzna za dostateczne tych 
Motywów, a Minister z swojej strony nie uwzględni za­
lo tó w  wydziału, to spraw a ma być wniesiona do odpo­
wiedniego zgromadzenia, z przedstawieniem sprzecznych 
*oań. 4) Kiedy stanowcza decyzja Rady Państwa lub Ko­
mitetu nie zgadza się z zdaniem drugiego wydziału, to
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Kunegundy Cesarzowej. 
Kazimierza Królewicza.

takowe sam o jkzez się up^Sa; lecz nowa redakcja arty­
kułów  praw a, w ypracowana stosownie do zapadłej de­
cyzji przedstawiana na zatwierdzenie Cesarskie, ma być 
wypracowana w odpowiedniej Kancelarji koniecznie za 
zgodą drugiego wydziału. 5) Ze swej strony, co do prac 
prawodawczych, powierzonych bezpośrednio 2m u wy­
działowi, takowy ma kom unikować swe projekta w ła ­
dzom, których zarządu takowe dotyczą.

N. P a n , rozkazać raczył dozwolić na urządzenie w m . 
W ilnie schronienia dla biednych starców i kalek w yzaa- 
nia Rzymsko-Katolickiego, w edług przepisów, zaw iera­
jących się w ułożonej dla tego zakładu ustawie.

Rada Stanu. — Przedstawiony przez Komissję Rzą­
dową Sprawiedliwości projekt do postanowienia o S ą­
dach gm innych miejskich, wniesionym został przezRadę 
A dm inistracyjną do Rady S tanu Królestwa.

W ażne i różnorodnie dotąd rozstrzygane pytanie, do­
tyczące rozciągłości praw a propinacyjnego, mianowicie 
bbś: czy prawo to nadaje właścicielom ziemskim jedy­
nie ty tu ł do ciągnienia korzyści z wyrobu, przedaży i 
szynkowania trunków  krajowych, czy też upoważnia ich 
nadto do tak zwanego przym usu trunkowego, to jest do 
zm uszania mieszkańców dóbr, aby trunki na w łasną po­
trzebę wyłącznie tylko w dom injalnych szynkach naby­
w ali,— poddanem zostało przez Radę A dm inistracyjną, 
pod rozbiór Rady S tanu Królestwa.

W  Sobotę Najdostojniejszy JX. F eliń sk i  Arcy-Bisknp 
W arszawski Metropolita, zwiedzał Zakłady Ś . K a z im ie ­
r z a , Ś .  W in c e n t e g o  a Paulo i Instytut Muzyczny.

JW . Biskup Plater , Suffragan Łowicki, przybył do 
W arszawy z Łowicza.

Jutro w Kościele XX. Karmelitów  na Lesznie, odbę­
dzie się o godz: lOtej z rana, W otyw a żałobna z a d u ­
szę ś. p. Kazimiery z Dobrzańskich Fechner; na którą 
pozostały Mąż w raz z Synem , Krewnych, P rzy jació ł i 
Z n a jo m y c h  zaprasza.

Ju tro , jako w pierwszą bolesną rocznicę śmierci ś. p. 
Kazimierza Olewińskiego, Jenerał-M ajora Korpusu Ia -  
ienierów, b. Pom ocnika Naczelnika X lllgo Okręgu Ko­
m unikacji, odhędziesię żałobne Nsbożeństwo w Koście­
le 0 0 .  Kapucynów  o godz: l i t e j  z rana; na które po­
została W dowa wraz z Synem , zaprasza Krew nych, 
Przyjaciół i Kolegów zm arłego.

We Środę 5  b. m . w Kościele XX. Karmelitów  w Ka­
plicy Grobu ZBAWICIELA, o godz: 9ej odpraw ioną hę- 
dzie Msza Śta w rocznicę śmierci Se w ery na Kap liń sk ie ­
go, za spokój duszy jego i Rodziny jego,

Leon Morawski^ Urzędnik Banku Polskiego, po d łu ­
giej i ciężkiej chorobie w d. 1 Marca r. b. życie zakoń­
czył. Stroskana Wdowa wraz z Dziećmi, zaprasza Kre­
wnych zm arłego, na exportację zw łok ju tro  o godz: 4ej 
po południu, z Kościoła XX. Reformatów, na cm entarz 
Powązkowski odbyć się mającą.



Czytam y w D zienn iku  P ow szech n ym :
Ponieważ gazeta C zas  pomimo zakazu wprowadzania 

je j do K rólestw a, bezwątpienia dochodzi do tutejszego 
m iasta w mniejszej lub większej liczbie exemplarzy, 
przeto weźmiemy pod rozbiór pierwszą lepszą z jej k o ­
respondencji z W arszawy, które ziesztą są wszystkie do 
siebie podobne, by wykazać jak m ało  zasady m ają w ia­
domości, za pomocą których dzienoik pomieniooy stara 
się wprowadzić w b łąd opinję publiczną w Europie i u- 
trzym ać zgubne rozdrażnienie um ysłów  w kraju.

I tak w Numerze Czasu  z d. 23 Lutego jedna z tych 
korespondencji powiada:

„F ak t prześladowania obecnego niczem wytłomaczyć 
się i uzasadnić nieda, chyba prowokacją. Chcą nas znie­
cierpliwić, chcą doprowadzić do n ierozw agi, chcą je- 
dnem słow em , ażebyśmy przerzucili się na pole zbroj­
nego wystąpienia. Do tego prowadzą działania Jenera­
łó w , wojska i policji, tegosobie życzą, bo tylko takim  
sposobem potrafią utrzym ać się na zyskownych posadach 
i dojść do wyniesienia. Spodziewamy się że nadzieje ich 
om ylone zostaną, że naród który dał tyle dowodów u- 
m iarkow ania i rozwagi, i tyle pokus i nam aw iań od­
rzucił, i teraz w pole wyprowadzić s 'ę nie pozwoli i po­
zostanie w dotychczasowej spokojnej a wzniosłej po­
staw ie ”

Pozostawiając rozsądnym czytelnikom sprawiedliwe 
ocenienie tych młodocianych i nieskładnych deklamacji 
zwracających przeciw Rządowi oskarżenie o prowokacje, 
w łaściw ie do tych się pdnoszące, którzy przez swoje nie­
ustanne demonstracje wywołali konieczność ogłoszenia 
stanu wojennego i dziś jeszcze opóźniająspełoienie przy­
chylnych zam ierów  M onarchy, przytoczymy z tejże ko ­
respondencji fakta mające niby usprawiedliwić pow yż­
sze oskarżenie.

F akt l s i y .  „Świeżo aresztowano ubogiego człow ie­
ka, który wybiegł po Doktora na pomoc niebezpiecznie 
chorej żony, potrzebującej w chwili rozw iązania pomo­
cy prędkiej. Nic nie pom ogło, odprowadzili go na Ra­
tusz, na drugi dzień wypuszczono. Lecz biedny mąż za­
s ta ł żonę i nowonarodzone dziecię m artw e. Ileż to po­
dobnie oburzających faktów przytoczyć by można.” 

Pierwszy ten przytoczony ftk f, jest czystym w ym y­
słem  i korespondentowi bardzo trudno by było wymie­
nić nazwisko ubogiego człowieka, o którym  tu wspo­
m ina. Gdyby podobny wypadek sięby ł w ydarzył,przy- 
aresztowany człowiek natychm iast zostałby wyposzczo­
nym  i przez sam ą policję zaprowadzonym  do najbliższe­
go lekarza.

P rze jd źm y do d ru g ieg o  fa k tu : „Gdy owe 133 000 
złp : rozdawano pomiędzy biednych w policji, um iesz­
czono na liście potrzebujących wsparcia, bez jego wiedzy, 
szewca, biednego ojca siedmiorga dzieci. Wezwany do 
Policji, przyszedł i zażądał czego ebeą od niego.—  Masz 
odebrać 15 rs.—-  Za co i od kogo?— Od Cesarza w spar­
cie, ponieważ biedny jesteś.—  Jestem biedny, ale w spar­
cia od nikogo nie potrzebuję, nie żądam. Nie mogli n a ­
m ówić biednego ojca do wzięcia wsparcia i za to osadzili 
go  w więzieniu jako buntownika. Matka i dzieci opu ­
szczone, byłyby z głodu poumierały, gdyby nie pomoc 
zacnych rodaków.”

W powyższem opowiadaniu, niema również ani s ło ­
w a praw dy. Zacni obywatele JózefKoehler i Adam Pra- 
źm owski Pomocnik D yrektora O bserw atorjum  Astro­

nomicznego, jako Członkowie Komitetu, którym P°" 
ruczono rozdzielenie rzeczonego wsparcia, poświadczyć 
m ogą w potrzebie żywą wdzięczność tych wszystkich 
osób, które ze wsparcia tego korzystały. Nietylko, '<» 
Komitet ten od nikogo nie doznał odmowy, ale nawet 
znalazł się w niemożności przyniesienia ulgi wśzystki® 
niedostatkom, tak znaczną jest ich liczba, i uwzględni®” 
nia wszystkich proźb do niego podanych.

Fakt 3 c i prow okacyjn y:  ,,Jakób Tenczyński, Ak** 
dem ik, w Kościele podczas Nabożeństwa odprawionego 
13go z. m. przez Arcy-Biskupa, ra tow ał zemdloną k°* 
bietę. Przybiegła Policja, lecz Akademik odsunął 
mówiąc: „S łużba waszB w Kościele ustaje.” Gdy 
chodził z Kościoła, aresztowany został i odprowadzony 
na Ratusz, a P. Hatzfeld, skazał go w soidsty do korpu'  
su Orenborgskiego.”

Student o którym  m owa, wprawdzie został przy81*;' 
sztowany, za odsunięcie w nieprzyzwoity sposób strain1'  
ka policyjnego, który p ie r w s z y  pospieszył z poffi<>c$ 
kobiecie zemdlonej, lecz następnie w ładza biorąc °* 
uwagę jego wiek m łody i dopuszczając, że jako studen 
medycyny w swem postąpuniu  może nie m iał złeg0 
zam iaru, a pragnął jedynie nieść jak  najprędszą po®°c 
zemdlonej kobiecie, kazała go na wolność w ypuścić.

d ty  fa k t prow okacyjn y . , , W kilb u Kościołach p0'  
licjanci zaglądali do xiąźek modlących się i rewidował* 
Je szukając modlitw za ojczyznę. Arcy-Biskup pozwoli* 
modlić się za ojczyznę, ale n ie  g ło śn o , usłuchano g°z 
a oto policja xiążki re w id u je .”

Tyle jest prawdy w tern rewidowaniu xiążek do ntbo- 
,ień s tw a  w Kościołach przez policje, ile jest prawd? 

w pozwoleniu danem przez Arcy-Biskupa doodm ew ia ' 
nia nie g łośn o  tych modłów za ojczyznę, które* władz* 
zakazała i które Kościół eni zaleca ani upoważnia.

5 ty  fa k t p row okacyjn y . „Cesarz pozwolił A r e f '  
Biskupowi w prost do niego telegrafem s ę odnosić; L“ ” 
ders pokazał przeciwny rozkaz, i p-zesyłanla depesz te* 
legrefem X. Felińskiemu odm ów ił.” ,

Możemy zapewnić w sposób najkstegoryczniejszy, *e 
w ładza nigdy zem iaru nie m iała odmawieć N ajprze*1®' 
lebniejszemu JX. Felińskiemu użycia telegrafu.

6 ly  fak t p row okacyjn y . „Spodziew ając srę ,  
w przyszłym  tygodniu zw ołane będzie o g ó l n e  zebra®® 
Rady S tanu, Pan Kruzenstern, wielki przeciwnik sp0'  
kojnego załatw ienia kwestji w łościańskiej, polecił J®' 
dnemu ze swych urzędników wypracować m emorjaf 
o w łościanach, którym  chce u Cesarza poprzeć swój 
sposób widzenia rzeczy. W ątpimy czy niedołężna 
praca odniesie jaki skutek. Nie dla tego, aby w Peters' 
burgu życzono sobie prędkiego wyjścia i załatwieni* 
stosunków włościańskich, ale dla tego, żeów  memorj*”  
na fałszu oparty, jest nadto bardzo nie zręcznie i słabo 
pisany.” .

Ostatni ten fakt, m ający usprawiedliwić oskarżeni® 
wymierzone przeciwko Rządowi, ma tak m ało  zasady 
j a k i  wszystkie poprzednie. M emorjał, o którym  ® 0'  
wa, nie istn iał nigdy, chybs tylko w wyobraźni korr®8'  
pondenta C zatu j ale skoro Rada Stanu objawi 
zdanie w tej ważnej kwestji, będzie się można przęko' 
nać, że właśnie to jej rozwiązanie jakie w Korni9*!1 
Spraw  W ewnętrznych i Radzie Administracyjnej wyg0'  
towanem  zostało, zarówno zabezpiecza interes włość1*0 
jak  i sam ych właścicieli ziemskich.
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Podobne deklamacje i wymysły nikogo w Warszawie 
nie mog^ w wprowadzić. jeżeli uważaliśmy p o ­
r ę b ę  ich wytkuienia, to jedynie dla przestrogi uiektó- 
yc Z8granicznych g ize t  zwyczajnie czerpiących 

zienmku Krakowskim swoje o Polsee wiadomości.

. a. rZ(l ,lW arszawskiegoOber-Policmajstra.—Wdo- 
cie ilIfeu.IU °8ł°szenia z dnia zaonegdajszego w przedmio- 

otwierania i zamykania szynków w mieście tutej- 
i'> zawiadamia, iż szynki piwne czyli tak zwane ba- 

tylko do godziny 8ej z wieczora otwarte być mogą. 
Uyrtkoja Ubezpieczeń.— Zawiadamia, że Główna 

,Bss* Oszczędności z Kantorem pomocniczym, w gma- 
g  ?  Szkolnym, za Kościołem Ś .  A l e x a n d r a ,  przy Alei 

e wederskiej pomieszczonym; w tygodniu upłynionym 
o, dnia 11/ 23 Lutego r. b. włącznie, wydała siążeczek 
owych 116, na które, tudzież na dawniejsze, w 425 

wnioskach, złożono rs. 6,672 k. 41:1/2 Na żądanie zaś 100 
czestników (prócz procentu rs. 5 k. 40 /z, należnego 

rok bieżący od całkowitych odbiorów) wypłaciła 
ni' ^ i umorzyła xiążeczek 30. Przeto Ucze-
tników 13,745, posiada kapitał rsr. 549,266 kop: 79. 

zes> Wierniewicz. — Naczelnik Kanc:, Siem iński. 
Jenerał-Major świty J. C. Mości Xiążę Bagration , 

Przyjechał z Piotrkowa. *
Złożono w Redakcji Kurjera od J. Ł. rs. 1; od J. Ł. 

*op: 50; od S. M. rs. 2; od E. M, rs. 1; od M. B. rs. 1;
M. G. kop: 30; od małżonków K. rs. 2; od Władzia, 

*®aia i Kasi rs. 1; od i. T. na intencję Emilji, aby ją  
»OG pocieszał i pobłogosławił kop: 30; od Dozorcy J.
U 20; od M- P- ! J - p - rs- 2; od Michasia, He-
4 ” 1/ 1 0*1 kop: 50; od Alexandra, Anny i Ludwiki słu-
* t kHOp:50aj e,d Młrji G- na in‘en°i« M  zdrowia, 

f  m ,U9Z- Fabpma 1 Fe,ixa G. rs. 1; od M. S. rs. 1- 
od J. M. (oa intencję błogosławieństwa Bozkiego) rs 1- 
od Anny M. rs. 1; od Marjanny W. rs. 1; od J H rs 1- 
od F. M. W. W. S. i A. rs. 1 kop: 20; od J. i - ( „ a  in ­
tencję opieki MATKI BOZKIEJ) rs. 1, od A. D. rs. 1 
kop: 50; od F. P. J. rs. 5; oraz zebrane w kółkuzaaio - 
? y c h  rs. 6 kop:20, a mianowicie: od J. W. rs. I; od J.

rs. 1; od G. K. rs. 1; od J. G. rs. 1; od J. G. rs. 1; od 
iw. G kop: 50; od J. N. kop: 50, i od W. S. kop: 20, 

a; budowę Kościoła PP. Marjawitek w Częstochowie.—
K ip . B> k°p: 3° .na światło Przed statuą MATKI BOZ- 

ĘJ przed Kościołem XX. Reformatów, i kop: 30 na 
*iatło przed PANEM JEZUSEM przed Kościołem Śgo 

n r ZV/'v‘ Od Ł . A. B. rs. 2 na Oihronę w Irkucku,
Przez X:ędza Szwernickiego założoną.— Od Q. X, rs. 1 

°P: 50 dla starców i kalek pod opieką Warsz: fow: Do- 
roczynuości zostających. -  Od W. H. G. rs. 3 na bu- 

dl« r  r  ła  PP> Marjawitek w Częstochowie; rs. 1
ka * I)Xa ^ a<̂ ru ’ * rs 1 kop: 50 dla młodego człowie*

. trudniącego się naprawą i strojeniem fortepianów, 
Piet* °  pod^ r 232 przy ulicy Mostowej, na 3ciem 
L h ’ a ŁtórY z»P»dł8zy na oczy, pozbawiony jest spo- 

“Ji utrzymania się.
ha t  Pow*?tu Rawskiego nadesłano przeszło tysiąc rubli 
da|. Warsz: Tow: Dóbr:, którą to summę już Re-
y»ar '*a zety  Warszawskiej, doręczyła KassjerowiTo- 
Je[)i ^yatwa. Piękny ten zaprawdę czyn, przekonywa naj- 

>le oddaleni od nas współbracia pojmują żądanie 
b ig /8*.' Fow: Dobr:, i ile żywią współczucia dla niedoli 

uej klassy mieszkańców Warszawskich.
f*l

(A.n.) ,,Od O. W. złożono w Redakcji Kurjera rs. I  
dla bieduego Krawca H isila  Rosencweiga, Ojca l ig a  
dzieci, pod Nrem 332 na Nowem-Mieście mieszkające­
go. Podaj rękę biednemu dopóki zupełnie nie upadnie, 
bo potem może za późno będzie.”

W tych dniach złożoną została w Redakcji Kurjera 
nader praktyczna szkatułka, którą właściciel, jedynie 
tylko z potrzeby zmuszony jest sprzedać. Szkatułka U  
równie jest dobrą do użytku w domu, gdyż za przyszru- 
bowaniem jej do jakiegoś miejsca, nie może już być 
oderwaną, jak i do podróży. Pomimo iż właściciel 
sprzedaje ją jak to powiedzieliśmy z potrzeby, pragnie 
on jednak przyłożyć się choć w części i do pomocy dla 
biednych, i dla tego otrzymaną od więcej dającego kwo­
tę nad oznaczoną cęnę takowej, przeznacza na korzyść 
prawdziwie biednej rodziny. Dwojaki zatem cel otwiera 
się dla nabywcy tej szkatułki, która od dziś już może 
być w Redakcji licytowaną.

Bawiący chwilowo od kilku dni w Warszawie P. 
Wilhelm Wetsler, znany w świecie medycznym Aku- 
szer i Professor wszechnicy Wrocławskiej, zwiedza tu­
tejsze Szpitale,i Zakłady Medyczne.

Od dziś rozpoczętą została w Poznaniu, sprzedaż ró­
żnych darów pochodzących od miejscowych Dam, na 
korzyść Ś. W incentego a Paulo. Sprzedaż taj trwać 
będzie przez trzy dni.

Założyciel ochronki w Irkucku X. Krzysztof Szwer- 
n icki, odwołuje się do serc szlachetnych, w celu popar­
cia jego s!arań co do tejże ochronki.

Założona od niejakiego czasu we wsi Jeziorko Pcie 
Łomżyńskim, Szkółka wiejska, liczy dzisiaj znaczną już 
liczbę wychowańców, do liczby których należy zarówno 
dziatwa jako i starszyzna.

Towarzystwo Rolnicze Krakowskie, liczy obecnie: 
26 honorowych członków, 51 korrespondentów, i 753 
czynnych; a xięgozbiór Towarzystwa, posiada 1825 
dzieł

Ogłoszono taxę bułek i  chleba, oraz mięsa, na 
miesiąc Marzec roku bieżącego: bułki mątowej funt 
kop: 7V*> bułka za kop: 1, ma ważyć zołotników 13; 
strucli mątowej funt kop: 4; bułki z pośledniejszej m ą­
ki funt kop: 31/*; bułka za kop: 1, ma ważyć zołotni-' 
ków 28; strucli z takiejże mąki funt kop: 3l/ 2; chleba 
stołowego z takiejże mąki funt kop: 3x/2, chleba żytniego 
pytlowego funt k: 2*/2; chleba razowego funt kop: 2 .— 
I, Wołowina: ajNagatunek mięsa I, do którego należą: 
1) krzyżowa górna (część zewnętrzna); 2, zrazowa (część 
wewnętrzna); 3) łojowa vel łojówka, funt po kop: 10. 
b) na gatunek mięsa II, do którego należą: 1) skrzydło 
(część wewnętrzna); 2) biodrowa sama; 3) kotlet vel 
cienkie żebra; 4) zbrzeżna zrazowa; 5) plecowa; 6) krzy­
żowa spodnia (część zewnętrzna); 7) mostek z grychtem, 
funt po kop: 8; c) Na gatunek mięsa III, tu należą: 
1) góra z paskiem środkowym; 2) podgórnica; 3) szpon­
der od mostku i plecowej; 4) łata vel szponder z dziurą; 
5) szponder poprzeczny od boku; 6) kark; 7) mięso od 
pręgi vel goleni; 8) podgardle; 9) kaptury z świeczką 
(część wewnętrzna) diafragma; 10) ogon, funt po k: 6*/^ 
d) Polędwicy funt kop: 16.— II. Wieprzowiny ze skórą 
funt kop: 81/*, schabu kop: 7x/2.—  III. Cielęcina: obie 
ćwiartki tylne z forszlakiem i nerkami funt kop: 91/*; 
górka z części przedniej, mostek, łopatka, karczek, funt 
po kop: 67*.
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Dnia 26go Lutego r. b ., w mieście Słupcy, w Powie­
cie K onińskim , zakończył doczesne życie ś. p. Franci- 
ązek Neyman, E m eryt, w wieku lat 72, pozostawiając 
Żonę i Dzieci w ciężkim sm utku. —  Od P. N. złożono 
w  Redakcji K ur je ra  rs. 1 dla Zakładu Świętego F e lix a ,
* prośbą, aby sierotki m odliły się za duszę ś. p, F ran­
c iszka .

Jedna z M atron Powiatu Stanisławowskiego, zam ie­
szkała  w Dobrem, ś. p. Filipina z Czerskich Joźwiń- 
ska , po długiem  cierpieniu, w dniu 27 z. m . BOGU 
ducha oddała, przeżywszy lat 72. W sm utku pozostałe 
Dzieci i W nuki, zapraszają Krewnych, P rzyjació ł i Z na­
jom ych, na pogrzeb, odbyć się m ający w Kościele P a­
rafialnym  Dobre, w dniu 4 tym  b. m.

Dziś o godz: 2 z południa, nastąpi pochowanie zw łok 
Julka Gwiazdowskiego, k tó ty  zm arł w tych dniach ma­
jąc rok życia. Był on synem Antoniego Gwiazdowskie- 
go ,  z D rukarni Kur jera .

P rokurator K rólew ski p r z y  Trybunale C ywilnym  
G ubernji Radomskiej. — Zaw iadam iam  strony intere­
sow ane, iż z powodu uwolnienia na własne żądanie Krą- 
kow skiego, Kom ornika przy Trybunale tutejszym, akta 
w  exekucjach onemuż powierzonych, przesłane zostały 
K om ornikow i Stępniew iczow i w Radomiu zamieszkałe­
m u , po odbiór których, strony właściwe, do tegoż Kom or­
n ika zgłosić się m ogą.— Tyszka .— Sekr:, R udkow ski.

Sąd  P olic ji Poprawczej Powiatu W arszaw skiego  
W yd zia łu  / . —  Jan Porzycki, b. Burm istrz m. Bielska, 
w yrokiem  Sądu K rym inalnego Gub: Płockiej i Augusto­
wskiej, za zaniedbanie użycia W ładzy, za przywłaszcze­
nie Skarbow ych pieniędzy, za zdzierstwo, fałsz, i t. p., 
na  zamknięcie w rotach aresztanckich przez la t 6, lub 
w domu roboczym przez lat 9 , skazany, w czasie tran ­
sportow ania gozbiedz zdołał,i dotychczasowe poszukiwa­
nia jego są bezskuteczne, dla tego Sąd Poprawczy wzy­
w a wszelkie W ładze, aby na Jana Porzyckiego, baczną 
uw agę zw racały, i w razie ujęcia pod ścisłą strażą Sądo­
wi tutejszemu lub najbliższemu dostawić zechciały. Po­
r zy c k i  ostatecznie m ieszkał w W arszawie pod Nr 505 
przy nlicy Podwal. Rysopis jego: wzrost dobry, tusza 
dobra, tw arz pełne, nos orli, brunet kędzierzawy, wąsy 
i  podbródek czarne, wieku lat przeszło 40. —  P.O. Sę­
dzia Prezydujący, Popław ski.

Onegdaj o godz: 7ej wieczorem, w Kościele po-Pau- 
łiń sk im , pobłogosławiony został przez W. JX. Kanoni­
ka Morskiego, Proboszcza Sochaczewskiego, związek 
m ałżeński, między P. Józefem K rzym uskim , Dziedzi­
cem dóbr Głogowa w Gostyńsklem, Synem Marcina i 
Teodory z Komirowskich m ałżonków K rzym uskich , a 
P anną Jadwigą Tomicką, Córką Tekli ze Straszewiczów 
i ś. p.^ Jana Tomickiego, niegdyś Jenerała b. Wojska 
Polskiego, Dowódcy Brygady Ułanów w Dywizji ś p. Je­
n era ła  Weyssenhoffa. Orszak godowy z Rodziny obu 
połączających się Domów i P rzyjaciół złożony, składał 
następnie życzenia Młodej nadobnej Parze w mieszkaniu 
szanow nej Matki JW . Tomickiej, w głów nym  apparta- 
m encie hotelu Angielskiego.

W czoraj zaw arty został związek m ałżeński przez zna­
nego tutejszego Artystę m alarza P. Wojciecha Gersona, 
z  Panną Kamillą F ryd rych , córką Radcy Budowniczego 
przy K. R. P. i S . Do życzeń ogólnych złożonych tej 
m łodej i zacnej parze, i K urjer  tak ie  dołącza dziś swoje.

W  dniu 22 Lutego r. b ., zaw arty został w Piotrkowi 
związek m ałżeński, pomiędzy Antoniną, Córką Ja®* 1 
Antoniny z Krzym ińskicb, m ałżonków B i s k u p s k i c h ;  * 
Sym forjanem  Szpadkow skim , Budowniczym Powiatu 
Piotrkowskiego. Nowo zaślubioną Parę, błogosławi 
w Kościele Farnym , JX. P ra ła t S ku p iń sk i, Offi®J**» 
Kanonik Katedralny, w assystencji JX. Prefekta Wojcjt^ 
chowskiego, Assesora Konsystorza, i JX. Jana Gic?' 
czyńskiego, Dom inikanina, Przyjaciela Pena Młodeg * 
Po skończonym obrzędzie, grono Powinowatych i Pj?* 
jacio ł przyjęte serdecznie w domu Rodziców Panny . 
dej, sk ładało  Nowożeńcom życzenia, a śród wzajem® J 
rozm ow y, spędzono kilka najprzyjem niejszych godzi®* 
nie zapominając i o założyć się mającej tamże Ochro® 
ce, na który to cel pospieszono suto z datkam i. ’̂ieC.<, 
BÓG błogosław i Młodej Parze, jak i zacnym Rouzl'  
com P co wychowując dzieci na zaszczyt i pociechę 
ziemi, w niezbyt długim  przeciągu czasu, trzeciej j° ' 
córki obchodzili zaślubiny.

Jaden z zacnych Proboszczów, dbający o powierzoną 
staraniom  jego parafję, postanow ił założyć w tejne pa  ̂
rafji , ,Czytelnię ludową.”  Idzie tylko o to , ażeby szano* 
wni Autorowie, nakładcy lub wydawcy dziełek przezu* 
czonych dla ludu, chcieli przyjść m u w pomoc PrZ® 
ofiarowanie wszelkiego rodzaju w ydawnictw , rczu® 1 
się przeznaczonych dla ludu, do tego nowego a mająceg^ 
się utworzyć xięgozbioru. W miejscu bowiem gdzie za 
mieszkuje nieposiada odpowiednich xiążek,^ a fundusz 
znowu nie grzeszą tak dalece zbytkiem, ażeby mozo 
było opędzić tę potrzebę, bez uszczerbku dla innych. 
Ktoby przeto zapragnął przyj/ć w pomoc zacnemu Ka' 
płanow i celem urzeczywistnienia zam iarów  jego, zechc* 
dery swe z xiążek nadesłać, albo w prrst do Redakcj1 
Kur je ra , albo też pod adresem W . JX. Pliszczaka. Pę®' 
boszcza Parafji S tryków  w Pow: Rawskim , przez L®' 
wicz, Osiny. .

Na wzór wydawanych u nas pieśni ludowych, m®J’  
wyjść w W rocław iu takież pieśni ludu Polskiego w G ór' 
nym Szląsku, zebrane przez Dra Rogera.

Zuakoroity Liebig, przepowiada zbyt sm utną przJ^ 
szłość rolnictw a tam , gdzie dotąd utrzym uje się jeden da' 
wny system użyźniania roli za pomocą zwyczajnych ® , 
wozów. Anglja która spostrzegła wcześnie, iż rola J j  
zam iast ziarna zaczyna wybujać w słom ę, wcześnie t* 
m u zaradziła, i do prostego nawozu zaczęła domięszyw 
kości, guano, i t. p. produkta, które niebawem w płj® ' 
ły  na poprawę gruntu. ,

W czasie Kontraktów w tych dniach w Kijowie, ® 
ny był na korzyść niezamożnych uczniów k°D®e,rJ  
w którym  udział przyjęła przejeżdżająca przez Kij® 
Xiężniczka Janina Czetwertyńska  i w yw ołała ogól®* 
zapał i zadowolenie słuchaczów. W  podobnym celUi 
jest również na uboższą młodzież akademicką, ®rzą®z 
ny został koncert we Lwowie, na którym  głownie 
stępow ał poświęcając na to swój piękny talent, zo®®' 
Artysta skrzypek P. Nikodem Biernacki. »

Lekarz wolno praktykujący Mikołaj Grabiński, ovt 
sobie sta łe zamieszkanie w mieście Przedborzu.

Nowy przyrząd świeżo wynaleziony przez P. SitM tn  
sa, p. n . Bathometru , do sondowania głębi, zyskał pr*e 
Komissję Adm iralską w Londynie, przyznanie. . ..

W krótce m ają przystąpić do wywozu lodów z u‘ 
W arszawy.
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Pod względem stanu zdrowia w Warszawie według o- 
atmego sprawozdania Tygodnika Lekerskiego, szkarla- 

yna widocznie łagodnieje, i sta Je się rzadsza, a grypa ró­
wnież zmniejsza się.
o 4 ; i 4 r9sfc » ^ a^ SZy: za P ^ t- im p e r ja ły  dają rs . 5 kop: 81; za 
to ś^ k im  (JW«t oprócz kupooo, z ą la ją  rs . 93 kop: 32 , w ar- 
oprócz kn»U rS' . 1 kop: 14 l i s tU z a s ta w n e  Ulgo O kresa,
za a k c i  <̂ U’ z^dają rs . 15 kop: 11, w artość kuponu kop: ll' /» 5
0  fis i ° g i  Ż e la z n e j  IV a r s z a w s k o -W ie d e ń s k ie j , żądają  
r s - kop: 75, dają rs. 65 kop: 50.
Cy :n aoneg<laj, na targach odbyw ających się w  Urzędzie Konsom-
1 k a i War8Z4w y- płacono za w iadro okow ity próby lO ej, rs .

p: 4%  1 za garniec kop: 46.

W t n d o m o i i c l  E a g r a m l c i n e t
.  J t ^ j a .  Londyn, 25  Lutego.—  Na wczorajszem po- 

U p Ze° U Niższej, P. 0'Donoghue, który Sir Rober- 
zv fe >̂.wy*w»ł na pojedynek z powoda mniemanej obra­

li osobistej przez mowę tego ostatniego w Piątek zeszły 
‘arią, wezwany został od Lorda P alm erston , aby wy- 

Urzyi Izbie swój żal z powoda podobnego naruszenia jej 
P a l e j ó w .  P. 0'Donoughe uczynił to. Następnie Rząd 
P ods taw ił  budżet floty, który w ywołał długie rozpra- 

Y* P?. L in dray  i B ax ter , stawiali opozycją budżeto­
wi, uważając go za zbyt kosztowny. Lord P alm erston , 
Wracał uwagę na nieustające budowanie okrętów we 
r®ucji.— Królo wa bawi ciągle w Osborne. Od śmierci 

s *ego małżonka nie znajdowała się nawet ani razu na 
Publicznem nabożeństwie. — Admiralicja wydała ron- 

uzbrojenia 2ch parostatków wojennych, dla przewie­
w n ia  wojsk do Wydsh, portu na zechoduiem wybrzeżu 
l i ry k i ,  zajętego przez Anglików w posiadanie. 

F r a n c j a .  P a ry ż , 25  L u teg o .—  Wspominaliśmy już 
7  ?!en‘ach r*akcyj['ych w Senacie kilku Senato­

rów. Z tego powodu Opinion nationale  zawiera kilka 
nader ciekawych dokumentów. Są to wyznania wiary 
republikańskie i demokratyczne, złożone kiedyś publi­
cznie przez pomieoionyah Senatorów, a przechodzące za­
pałem rewolucyjnym zesady tych nawet republikanów 
Którzy dziś jeszcze dobrowolnem wygnaniem i ubóstwem 
wM °d<ią trw ało?ci swych Przekonań. — Powstanie 

Merokko przybiera wielkierozmiary. Gubernator Gar- 
M wpadł w ręce powstańców, i zosteł uduszony wraz 

, rodziną.— Korrespondencje z New York donoszą, 
de i^  Chartres, będący Kapitanem sztabu w armji f e ­

ra ln e j ,  odznaczył się walecznością w jednej z potyczek 
secessionists mi.
H i s z p a n j a .  M adryt, 25go Lutego . — Przygody a -  

anturnicze Kapitana statku Sum ter  zakończyły się a- 
^sztowaniemgo. Dowódca ten, skrywszy się początkowo 

L ibnltarze, gdzie czatował nań okręt T ru scarora , o- 
'szczony następnie przez część esady, popłynął do Tan- 

pi-ru- Ale tu na żądanie Konsula Amerykańskiego i Ka- 
j * " 8 Truscarora, którzy się za uim udali, aresztowa- 

" rostał.
^ ^ » c sv .  B erlin , 27 L utego.— Komissja Izby deputo- 

t*ych roztrząsająca kwestję Niemiecką, odbyła dziś 
P S|edzenie, na którem przedstawiono wniosek podko- 

Hra: 8ern storff, nie był obecnym. Komissarz 
tiw ° wy.°ćwiadczył, że Rząd nie zgadza się ani na mo­
ich*’ *n’ rezo,uc.iS- Niezbyt tern zadowolona Komissja 
nie ponieważ nie można liczyć na porozumie­
nia k ^ ^ eni> przeto należy cofnąć poczynione ustapie- 

bnndęstaga do tyczące .

Turcja.— Korrespondencje z Konstantynopola, dato­
wane 19go b. m. a  przez Maraylję nadeszłe, donoszą, że 
Rząd Turecki skontraktował z domem Devaux  w Lon­
dynie pożyczkę 10 miltf .  szt:, poręczając ją nowemi po­
datkami i niektóremi dawniejszemi. Zamierza on także 
przetopić monety, ograniczyć wydatki publiczne i przy­
jąć kontrollę Komissji Europejskiej co do wydatkowania 
funduszów. Redify są powołani pod sztandary. Na gra­
nice Grecji i do Antivari wysłano posiłki i amunicję. 
Pomiędzy Ministrem spraw zagra: Alim  i Posłem W ło­
skim miało miejsce żywe przemówienie się z powodu a- 
gitacji jaka panuje na granicach Turcji, a  którą Minister 
przypisywał Włochom. Podobno jednak A li różni się 
pod tym względem w zdaniu z Wielkim Wezyrem, i dla 
tego wyjdzie z Gabinetu.

( ta ta tn ie  W iadom ości.

Zdaje się, że mowa Xcia Napoleona w Senacie miana, 
wyw ołała rzeczywiście pewne reklamacje ze strony Au- 

strji. Przynajmniej Independance zapewnia, żeP. T h m -  
ve n d ,  w odpowiedzi na reklamacje Xcia Metterninha, 
co do tej mowy, usuoął wszelką odpowiedzialność Rzą­
du za nią, i przyrzekł skorzystać z pierwszej sposobno­
ści, dla stwierdzenia jak najlepszych stosunków między 
Austrją i F ra n c ją .—  Na posiedzeniu Ciała Prawodaw­
czego francuzkiego d. 2 8 z .  m. odczytano sprawozdanie 
w przedmiocie dotacji Jenerała Montauban. Odrzucenie 
tego projektu jednogłośnie ucbwalooo.

W Izbie wyższej Angielskiej, d. 28go z. m . Lord R u s­
sel odpowiadał naiuterpellacje P. Carnarvon, co do po­
stępowania jakiego Auglja trzymać się myśli w kwestji 
blokady portów południowych. Nie jeduak stanowczego 
w tym względzie nie wyrzekł; doniósł tylko, że P. Se­
w ard  zapewnił Lorda Lyons, iż dalej porty południowe 
kamieniami zasypywane nie będę. Na temże posiedzeniu ’ 
pomieniooy Minister dawał objaśnienia w przedmio­
cie proklamicji Neepolitańskich. Proklamacje te, nad­
zwyczaj surowe, rzeczywiście ogłoszone tam zostały 
bez wiedzy rządu T u nńsk iego ,  który jednakże, po­
wziąć szy o tern wiadomość, wydał rozkaz cofnięcia 
owych proklamacji. Pan R icaso li przytem oświad­
czył, że jakkolwiek w wielu miejscach należy przed­
siębrać surowe środki prze* iw rozbójnikom, jednak­
że zawsze dołączony jest rozkaz, aby je wykonywano 
w sposób ludzki. —  Z Aten depesze dochodzą do 2Sgo. 
Uniwersytet tameczny został zamknięty i wiele osób 
poaresztowano. Izby uchwaliły prawo wojenne.—  Po­
wstanie w Tripolicy uśmierzył Jenerał Jennoos.—  21go 
rano Jenerał Hahn czynił przygotowania pod Nauplją 
do zaatakowania powstańców, przyczem stoczono z ni­
mi potyczkę. Z obu stron jest poległych i ranionych 
do 30tu.

Wice-Konsul Belgijski w Nauplji, o trzym ał dymisję, 
za udział w powstaniu. Proklamacja powstańców Nau- 
plijskich zawiera silne zarzuty przeciw Turcji.— Tele- 
gramrn z Wiednia z 28 z. m. zapewnia, że odpowiedź 
Hr: R echberg , na ostatnią notę Pruską już odeszła. —  
Podług depeszy z Castelnuovo, z 28go, Omer-Pasz* wi­
dział się z W ukalow icztm  pod łgało. S ordar  ofi ro- 
w a ł  temu ostatniemu rangę Jenerała i pensją za puuda­
nie Suttoriuy, w ra z ie z e ś  odmowy, zagroził bezz ło- 
cznem rozpoczęc em działań.
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Wiadomości Literackie*
N er 48 P rzy ja c ie la  D ziec i, w yszedł z druku i z a w ie ra : 

E óbryel H otubek, obrazek historyczny z X V I go w ieku, dalszy 
u ą -  <z dma drzew or: rysunku  Kossaka)-, Pieśni ludu Polskiego, 
napisał M aurycy Karasoioslei, (z drzew orytam i rysunku K ostrze- 
wslciego)', W spomnienia Królowych Polskich, napisał Leopold H u ­
ber i;  Rozmaitości; Cienie, (sześć drzew ory tów  rysunku  J . M .—  
Prenum erata  przyjm uje się na w szystkich Stacjach pocztowych 
K ró lestw a i C esarstw a, oraz w e w szystkich xięgaruiach k rajo ­
w ych i zagranicznych. Skład głów ny w xięgarni H enryka N a- 
tansona  w  W arszaw ie. Cena : w W arszaw ie kw artaln ie  złp. 7; 
ua Urzędach iS tac jtch  pocztowych kw artaln ie złp. 8 gr. 10.

Z eszy t l i t y  P rzy ja c ie la  Z d ro w ia , w yszedł z druku i za­
w ie ra :  „O  słuchu” , do którego to zajmującego a rty k u łu  dodaną 
tak że  je s t i rycina uszów sowich; „K ilka słów  o bygienie”  Dra 
B. Rozcnblum a; „Biedny P io tr” ; „A pteczka Domowa” ; „O  naj- 
używ ańszych lekach w ym iotujących” , i Rozmaitości.

N er 9 T ygodnika  Mód, opuścił prassę i zaw iera a r ty k u ły : 
K orynnę Polską, przez Stefana G rzym ałę;  W iosnę 1849, (z  Pe- . 
toeliego) w iersz, przez Sew erynę P ruszakow ę;  Korrespondencję 
z  Paryża; Lud wiejski i jego ośw iata; A rty k u ł nadesłany; Sza­
radę; Nowości zagraniczne; Opis deseni do haftu ; Opis stanika. 
Do Nru tego dołączone są  w zory  deseni do haftu i w zór stanika.

N er i) K m iotka  w yszedł z druku i zaw iera : Opowiadanie Gó­
ralczyka z bistorji Polskiej; Jak  syn W ładysław a Jagiełły  zginął 
w bitw ie z Turkam i, za św ię tą  w iarę  Chrześcjańską pod miastem 
W a rn ą , zkąd go tez W arneńczykiem  nazwano; Rady gospodar­
skie; Żkąd się w zięła  gorzałka, h istoryjka dla tych co w  niej się 
kochają a na zgubę ciało i duszę oddają.

N er 127 T ygodnika  Illu s tro w a n eg o  w yszedł z druku i za­
w ie ra ł  E lżbieta Drużbacka (z d rzew orytem ); Kronika tygodnio­
w a; Dawne ubiory i uzbrojenia (4  d rzew ory ty ) ciąg dalszy; Ka­
plica w  Podhorcach (z drzew o:); Kilka k artek  z wycieczki po k ra ­
ju  (z drzew o:); Kościół niegdyś P arafjalny  w  Piotrkow icach(zdrze:); 
Szachy; Rebus; Zamek Krakowski (dokończenie); W idziadło szczę­
ścia, powieść spółczesna, przez Felicjana (ciąg d.); Próba sa ty ry  
(poezja); K rzy żw les ie  (poezja); Korrespondeocja od Redakcji.

Priyjeoltall do W zrjna*y.
D ąbrow scy Leop: i Ant: Ob: z T ro jan  n r 5 8 4 ; Doliwa Lucjan  

Ob: z W oli Zam browskiej n r 625; W iśniew ski Teodor Ob: z Bil- 
czów nr 556.

^ P y j n c h a l i t  Drozdowski Alfons Ob: do C ybulic ; Szeliscy 
Konst: Ob: do G aw łow a i A lex: Ob: do Żukowa ; W ąso w icz  Hip: 
Ob: do T łuchów ka.

Przyjechali koleją żelazną » Cbristophe K urjer Ga­
binetu  Francuzkiego z P aryża  n r 4 1 4 ; Jabłonowski W ład: Ob: ze 
L w ow a nr 1260.

Wyjechali koleją żelazną « Rokicki Karol Obyw: do 
P a ry ż a ;  W bite  A rtu r  Vice-Konsul Angielski w  W arszaw ie do 
Berlina.

DOmESIBRIA.
Na żądauie Opieki nieletnich Sukcessorów i z mocy upowa­

żnienia Praesidii T rybunału  Cywilnego tu tejszego, z d. 12 (24) 
Lutego r . b. N r 1 ,808, sprzedane zostaną przez publiczną licy­
ta c ję , przed podpisanym R ejentem , w  dniu 20 Lutego (4 M ar­
ca) r . b. i dni następnych, zaw sze od godziny Rej po południu, 
w  domu tu  w  W arszaw ie pod N r 486 lit: A , p rz y  Hlicy Mio­
dowej położonym, różne ruchomości, do spadku po niegdy H enry­
k u  Lcssel należące, jako t o : meble, m iędzy klórem i fortepian , 
bielizna, garderoba , pościel i inne rozm aite rzeczy, za gotowe, 
zaraz  po przybiciu płacić się m ające pieniądze. —  D f a s ł o w -  
a k i ,  R. K. Z . G. W .

^Z powodu w y ja z d u , do sprzedania K a r e t a  
J u ży w an a , nowego fasonu , F ab ryk i Berlińskiej,

Na Dobra w  Gubernji W arszaw skie j, (dawnem ^  
jew ództw ie M azowieckiem ), w  glebie pszennej , ^
lasu i łąk  na w łasn ą  p o trz e b ę , z m ałą pożyczką 
w a rz y stw a  Kredytowego Ziemskiego, przed ^ j9̂ u 

la ty  za summę Złp. 140 tysięcy  n a b y te , w  samem ogn 
krzyżu jących  się najgłów niejszyćh obecnie dróg handlowych: 
szosse, jako też Kolei Żelaznych ju ż  istniejących , 6 milę Je ^  
od S ta c ji , oraz niebawem budować się m ających do miast 
brycznych Zgierza ,  Łodzi i t . p. położone , obecnie przez P 
w yższe korzystne zmiany, pom inąw szy dokonane ju ż  tak W 
lach, jako też w  budowlach, przez W łaściciela tychże Dóbr,i 
m eljpracje , najmniej podwójną w artość  m ające , potrzebna ^  
od Sgo Jana roku bieżącego, na p ierw szy Num er hypoteki 
ż y c z k a ,  od 80 do 100 Z łp. w y n o sząca , na przeciąg 1“Ł !
nie z w yższym  jeduakże procentem rocznym  jak  6 % , mozc I 
także na żądanie dającego k ap ita ł, p rz y ję ty  w a ru n e k , z 
tkiem dwóch pierw szych l a t ) , ułożenia sp ła ty  kapitału  ra 
Kto z szlachetnych Kapitalistów  udzieliłby podobną pozy*' ^  
zyskałby  oprócz materjalnego bezpieczeństwa swego kap1 
oraz moralnej rękojm i regularnego opłacania p rocen tu , i t°^ ^  
w nętrzn e  zadow olenie, że p rzyszedł w  pomoc poczciwej ® 
cznej obyw atelskiej rodzinie , k tórej naczelnik chciałby gnr_ ^  
zająć się pracą, czego jednak bez spokojności w  interesach 1 ^
p itału  obrotowego, uczynić mu z korzyścią niepodobna. ^P 1*. 
się p rzytem  Szanow ną O sobę, życzącą sobie w ejść w  ten 
r e s , o uwiadomienie trzy k ro tn e  co dni 1 5 ,  za pośrednie  ̂
K urjera W arszaw skiego, o czasie i miejscu do wspólnego P ^  
zum ienia, lub w skaże osobę- zam ieszkałą w  W arszaw ie, i a 
pszym do tego punktem byłaby  W a rsz a w a , jako miejsce ta 
ce Hepotekę i Kolej Żelagaą. 1 . ■ Jej

  W  dniu 22 Lutego (6  Marca) r  b . , o godzinie «
z południa, sprzedaną będzie w  T rybunale  c y wlI“* 
w  W arszaw ie, przez publiczną w  drodze dzia łó w 1 « I 

-  ta c ję , Nieruchomość N er 2288 A , i 2316 
w  W arszaw ie położona, do Sukcessorów Michała Iw ana Ulicj 
i ży jącej W ilhelm iny Ulicyo W dow y, obecnie Józefa Binder M»‘ 
żonki należąca, m ająca g runtu  łok: kw : 35 ,190 . L icy tac ja  Z* 
czuie się od summy Rs. 8 ,416 k. 6 3 ,  jako szacunku ta x ą  otr 
głych w ynalezionego, a na vadjum złozyc potrzeba Rs.  ̂
B liższą wiadomość o w arunkach licytacyjnych powziąsć uaoi* 
w  K ancellarji Podpisarza T rybunału  W ydziału  III i  p o d p isan y  
P atrona , sprzedażą dyrygującego.—Juljan CzajkoW* 
P atron . „ . .

Ktoby m iał do wynajęcia P O H O J  Kawaler® 
przy Familji, z meblami i usługą, teraz lub od kw 
tału, raczy zostawić adres w  Drukarni K urjera .

SKLEP obszerny, Piw nica, je s t do najęci®]
|o d  Igo Kwietnia r . b. na Bawarję, W ódkę, Handel ho- 
Crzenny, K aw iarnię lub inny jak i Zakład. NB. B aw arja  
f s tu je  w tym  domu z dość dobrem powodzeniem, lecz w  mniej 
kszej połowie dom u, te raz  zaś ma być przeniesiona do w i? '^  
*kszej połow y dom u, zlla pewnych okoliczności, przy 
kPodw ale N r Ś l l ,  naprzeciw ulicy Raczyńskiej, m iędzy Hote- 
flam i, w  ludnej części m iasta. YViadomość w  Sklepie Piekar- 
^skim tam że, lub u W łaściciela w  Starem-Mieście Nro 6o-

* w szc'k 'em* do tej. rekw izytam i. Wiadomość przy  
- ” ®  olicy Królewskiej pod N r 1064, w  Zajezdzie Kiel-

ea, u żołnierza Parfenow a.
Do odstąpienia Dzierżawa W si, w  okolicy W arszaw y ; 

wiadomość bliższa w  Zakładzie Pana Goździcjewskicgo, p rzy  u- 
.licy  Długiej Nr 586 lit: B.

gggjfa- Potrzebne są  PANNY do szycia bielizny, 
wiadomość w  Magazynie H. S tarkm an, ul: K rakow skie-Przedm ie­
ście N r 415, naprzeciw Kościoła X X . Karmelitów.

Z powodu zaszłych okoliczności, je s t  do spćzedania 
p a r t j a  W ęgla Kamiennego angielskiego dla
w a l i ,  którego pojedyncze korzec sprzedaw ał się po r a W“ 
brem , a dziś ła sz t rzetelnej m iary, odstępuje się po Rs. ’ifo 
Wiadomość p rzy  ulicy B uga j, na Komorze W odnej, u 
w  bram ie. 3Cb

Dwie Prassy żelazne Berlińskie,, jedna litograficzna 0 
ram ach , do d ru k u ; druga do glansowania biletów  lub satc ^  
row ania fotografji, są  do zbycia za nader pomierną cenę, f ^  
ulicy K rakowskie Przedmieście pod N r 427. P ierw sza  za Rs- 
druga za Rs. 60. Cena sta ła . , ,

Dnia 26go L u teg o , zginęła buczka u l0)>y 
z długim włosem karbow anym  , podpalana. ”1 l  je*
takow ą Suczkę przyprow adził na K r a k o w s  ^ 
Przedmieście, w  domu Szpitala Śgo Rocha, aa 

p iętro , o trzym a rubla nagrody.
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■yodycy tymczasowi massy upadłości

, Na zasadzie A “ “ oT k*  , f ' 0 e V e n ł , e r « “ -
«'eli massy upadW  • u r ZyW8ją w szystkich w ierzy -
W dniach 40tu » ‘ Samu*la L »«wenberga , ażeby najdalej 
“zawie posied’ ^  ance^ arJ ‘ T rybunalii Handlowego w  W a r­
u ją c e g o ,  na r! ! “la„ 7sw e Ppzy Hlicy  D ł“Si''j Pn(! N r 549 odby- 
kunalu wszelki a t  ° A n d ry chew .icza , Podpisarza tegoż T ry -  
Wiedliwiająee s lv j  ,am eota’ Pre t.eDSi e do rzeczonej massy uspra- 
zarazem dłuż 'tg  a nas t?Pn*c ^zalikwidowali się. W zy w a ją
rnnelowi Loe ^ teJze massy, ażeby w szelkie należytości Sa-
8° Bankiera ? l przypadające, na ręce W ładysław a Laskie-
szkałego b ’ » S?'1!'113 » w W arszaw ie pod N r 602 zamie-
podłu - ’ ezzw ł°nznie zaspokoili, w  przeciw nym  bowiem razie . 

° w  PostąP 'on<!m będzie, 
w arszaw a dnia 14 (26) Lutego 1862 r .

Edward 6tabow ski, Mecenas. 
W ładysław  Łaski, Bankier.

Cukiernia Ł. B IIIE R
Prost DługiejJJdeV ” V ex y s tu ją c a , poleca jako niezaw odny ś r o - ^

przeciwko kaszlom, cbrypce, bólu gardła i piersi C

\  b ł F ° p 1 &aw l k i  z Rzodkwi, c
Ł 20 fUBt poZłp-6|

9 p rzy  ulicy P rzejazd , 
poleca jako niezaw odny śro

t  m p i ą y  9 g |

8laJ ą ^ K ™ T i n e « ? ° n i e i i * n i e *_ N i z ^  P°dp<sany, n trz y -  
Sy. p r z v ^ r  r  * \ f ę c a « ń  8 ł u S s  w yższej i niższej klas- 
ttiy 0 - /  ull«y N ow y-Św iat N r 1 2 4 9 , C y rk u ł X ,  w prost bra- 

yn.ack',eJ- Ma l,onor zawiadomić W W . Panów W łaścicieli 
jo sip a *  P stręczenia w szelkiej klassy Służących , zojmu- 
>Łv o ę C Z e D l e m  n a J m "  L okali, przeto  uprasza, 

I Panowie W łaściciele i Rządcy domów, m ający Lokale do 
k tór, ęc,a’ r a " yli Prz y by ć z opisom takow ych. Także i tych,

“ Będą m i l i r  Ją  ahy P” ^ 11 do K ant«pP>
! zarazcm l  D,ezwł,)CZBle P,odł,nS życzenia przedstaw ione sobie, 
« * e w . u i .  m“gą być zainform owani. —  j .  K a r ’

kor^K ® ?bni,ariubDyte i  z ' f c d ^ m T  i t  sŁ**dMi»celn si? z 3*1, p 0. 
chnia z dwom , ty !ko Pok"R m- ^ Pokoje i Kuchnia z dwoma wchodami n» ,  a1' ? '  4 ]>okl‘j “ ! Ku-
“raz kilka mniejszych mieszka,1 , s ą T n ^ W w j  ^  ? 0®)a

Ł S  ••’KWkd#m"t N r 2p 745 ^  B . V z y X y ^ a X t a  
Bządcy.' a ^°* wieścią. -  Wiadomość na m iejscu !

VfJ’ T 5wi!lcy  dobrze P° niem iecku, tudzież 
W .’“ Iaycl1 przedmiotach, życzy sobie dawać kor. 

Mir i .  Szanowni Interesenci raczą  :
^ in k ie w ic z a , N r 605 ulica Bielańska.

I M O  C L Ó W N E G O  M U Ł A M I

KAWIORU B
J p r z y  n licy  Nowo-Senatorskiej w domu W go Boka, pod Nr^ 
V si ’ nadszedł znowu swiezy transport K A A W Ią p A U tJ  A i  
! > • daiCodaoÓSkit S0’ Świezf ^ , z-pełnie mało solonego, z połow ów ] 

J  ! ° ra* S w z y  traDSP°rt K a r u k u  rybiego i
f  **Ue'k T T  s"T r’ Wi5Zi° y Kpymskiei> l i l a  . ’  (czyli Serdeli w słoikach m arynowanych) ł . o a o

^ 6w w M!nosi* ^ E")li giki"h’ Szamai’Ę  w  w ędzonych, Grzybów i 8 t o k l i s ZII< ^
4 * ^  1  _  »• I Z Y B O H Ó W .  C

7 b»ść 1 Z pana> na u licy  P rz e ja z d , zgubiono Mcyzoryk  
r J 5* ra : “'owi< °Pra w ny, z Piórem i Ołówkiem. Ł ask aw y  zna- 
“3/4 zy  tak o w y  oddać do Felczera Kalinowskiego ,  pod N er 

l! , r rzy ulicy Przeiazd. r  vV, Ą crz y  u licy  Przejazd, 
r °*k - ;r ^ k* J > Ppzy uli°y Fpeta pod Nrem 278 , je s t P o -  
* W  ° sób Spodziewających się słabości, na 2m piętrze od 

wazelkiemi wygodami. —  Tamże je s t N i a ń k a  z <io- 
‘•viiadectwami.

Józefa Ml'U LA radem z P ru sk o w a , z Górnego Szląz- 
k a , uprasza się o nadesłanie swojego ad resu , dla Karola Kohl- 
m aner , w  Lublinie, poste-restante.

$  D W I E  S K A P lf  O L S Z O W E  f
» zdatne do każdego zakładu handlowego, oszklone, z Z asu-i 
g w a rn i  i Zamkami, są do sprzedania za pom ierną summę, pod^ 
A N r  482, w  Handlu W in. Oraz są  do zbycia: Ł l M P A i  
# o  trzech ogniach, pompkowa; D W I E  I P I Ż A R N I E , ’ 
J S ® A * \ A  do sukiea; * M iB W  8 2 S L A B A 1 V V , z k tó - i  

rych jeden dla stróża; N A I E Y N A  do noży i I Z A F - '  
J t t A  jesionow a do bielizny.

S K Ł A D  G Ł Ó W N Y

© B I Ć  P A P I E R O W Y C H

C. W. Moes et Comp:,
W  W A H I Z A W I E ,

dom Wgo Grodzickiego, Nr 9, Kraków: Przedni:.
Ma honor podać do wiadomości publicznej, iż Skład ten zaopa­
trzony  został w  najśw ieższe i najgustow niejsze OBICIA, 
w  nożnych nowych deseniach i kolorach, jako to :  Dekoracje 
m arm urow e, drewniane; Obicia axam itne z złotem , w  najnow ­
szym rodzaju, Bordiury i t . p .; oraz w yprzedaje Obicia P aryz- 
kie, sprowadzone na modele, po cenie koszta . Na żądanie w y - 

seła próby tychże Obić w  Królestwo i w  C esarstw o.

|  Mwle Hzaiy jesionowe rozbierane urzędow ej ro b o ty  I  
I Kredens, Umywalko, Spiżarka. Szarka m a -i
j ł a  z Pułkam i, Romoda mahoniowa, W anienka d o |  
Snog moczenia, Wazony m arm urowe, Słupy, a Lu-1 
«stra, Meble mahoniowe axamitcm pokryte, Zegar Pa- ? 
\ r yzki ścienny, Eortepjan Zagraniczny za Rs. 400, Se-? 
 ̂kretarka mahoniowa ślicznej roboty, 3  Stoliki do \ 

j ka rt, Broszka z Kolczykami i Łańcuszkiem , złote; Ba- $ 
S k a  na fortepian i inne Rzeczy, do sprzedania. W iadomość} 

w  Gmachu Sew erynow o pod. N r 2779, pod filarami, d ru g ie j 
J^drzw i na dole od ulicy A lexandria, na drzwiach N r 7. }

Donosimy Czytelnikom, iż u P . Schertzm ana  u trzym ującego 
Skład Papieru, m aterjałów  piśmiennych, rysunkow ych, malarskich, 
galan terji i zabawek dziecinnych, na Krak: Przedmieściu w  domu 
W go Grodzickiego, Nr 411 (9); pozostałe jeszcze z galan terji 
przedmiota po licytacji przez dwa miesiące tam że odbytej, sprze­
dawać się będą odtąd z wolnej rę k i, po cenach licy ta cy jn ych  
aż do zupełnej ich w yprzedaży. Zaś m aterja ły  piśmienne, ry su n ­
kowe i m alarskie, na k tóre te raz  kolej przypada do w yprzedaży 
zbędą się po bardzo zn iżonych  cenach. Szczególniej zw raca się 
uw agę, na paczki papieru listow ego zagranicznego z 100 arkuszy  
i 50 kopert z najlepszych gatunków  paryzkieb, we wszelkich ko­
lorach, formatach i naw et z brzegami wyciskanemi; k tóre ocyfro- 
w ane bezpłatnie, sprzedają się jak  k ra jow y po zł. 3 gr- 10. 
W  końcu dodaje się dla P P . Uczniów, PP. L itografów  i P P .In tro -  
ligatorow , k tó rzy  potrzebue im to w ary , mogą w  wspomnionym 
magazynie znaleso w  w ielkiej jeszcze massie, że oni najbardziej 
powinni korzystać  z nadarzonej im okazji taniego nabyw ania 
w szystkiego co im potrzeba, zw łaszcza, że takow a bezpow rotnie  
aie długo Juz. po trw a.

Dwie Nieruchomości ,  jedna w mieście G rój­
ca pod N r 103 położona, w  k tórej znajduje się Za­
jazd dla podróżnych i innemi zabudowaniami i g run ta­
mi.—  D ruga Nieruchomość w raz  z Browarem w W a r­

szaw ie, pod N r 1124 położona, sprzedane zostaną w  drodze dzia­
łów , w  term inie ostatecznym : pierw sza Nieruchomość w  mieście 
Grójcu, dnia 22 Lutego (6 Marca) r . b . ,  w  W ydziale III T ry ­
bunału w W arsz aw ie , przed W nym  Sędzią delegowanym Dya- 
m eut, o godzinie 4ej po południu ; druga Nieruchomość w  W ar- 
szawie N r 1124, w dniu 27 Lutego (11 Marca) r. b . ,  o godzi­
nie 5ej po południu, w  W ydziale I T rybunału , przed W . dele­
gowanym  Sędzią Rożnowskim. W arunki tych Nieruchomości 
p rzejrzane być mogą w  Kaucellarji Mecenasa Ł abęckiego, p rzy  
ulicy Nowolipki Nr 2403 L it: A, B.



Dodatkowe W tadonoicl bieżące* abnoścj

Z a p o w i e d z i a n e  przez nas posiedzenie Akcjonarjuszów 
Żeglugi Parowej, odb jło  się onegiaj w pałacu Hr: And: 
Z a m o ysk ieg o .

140 bochenków ehleba zakupione przez Pana B. w Za­
kładzie bułek i cbleba pod Nr 636 przy ulicy Trębackiej, 
przeznaczone zostały : w połowie dla Towarzystwa Do­
broczynności, i d la  Szpitala D z ie c ią t k a  JEZUS, p o  od­
biór którego też Instytucje zgłosić się m o g ą .

Z trząd Rossyjskiej Bałtyckiej K om psnji, zawiadamia 
PP. Akcjonarjuszów, iż stosownie do § 3 8  Ustawy, od­
będzie się w dniu 11 (23) Marca r. b. w Biurze Zarządu 
w Petersburgu na Galernej ulicy w domu Bardewika Nr 
46, o godzinie 1^2 po południu, ogólne zebranie, na któ- 
rem  przedstawione będzie zdanie spraw y z czynności 
Zarządu z roku ubiegłego, dodoia 31 Grudnia v. s. 1861 
r. włącznie. PP. Akcjonariusze zechcąoy uczestniczyć 
na tern zebraniu, w inni według § 42 Ustawy, przedsta­
wić akcje swoje w tymże Biurze na 10 dni przed datą 
wyżej oznaczoną. Sprawozdanie z czynności Zarządu 
wraz z rachunkam i i dokum entam i, znajduje się tamże 
do przejrzenia codziennie zacząwszy od dnia 26 Lutego 
(10 Marca) r. b. od godziny 10 rano do 2ej popołndniu, 
wyjąwszy dni świątecznych.— Dyrektor, A. Lortsch.

Do przedmiotów które wielki m ają odbyt w Kijowie 
w czasie kontraktów, należą xiążki. Dot^d nie były one 
zbytecznie poszukiwane, dla tego wiadomość taka jest bar­
dzo pożądaną. Z xięgarzyW arszaw skichzznaczoym tran­
sportem, udał się, jak już wspomnieliśmy, P. Uerzbach.

W czoraj oglądaliśmy jedne z piękniejszych wyrobów 
introligatorskich, jakie tutejszy In troligator P. Kantor 
zamieszkały w domu W W . Grabowskich, przy ulicy 
Miodowej, przygotow ał na wystawę Londyńską. W y­
roby te składają się z opraw y, do której P. Kantor użył 
dzieł znakomitszych jakiem i są : Królowie Polsey, W zo­
ry  Sztuki Średniowićcznej i Dzieło Kopernika. Nie w ąt­
pim y, że opraw a ta  zyska uznanie i na wystawie, gdyż 
jak to  już pisaliśmy nieraz, roboty P. Kantora, śm iało  
współzawodniczyć m ogą z tego rodzaju w yrobam i za- 
granicznem i.
r,. Onegdaj, ukończoną została jedna z prac hidraulicz- 
nych przez tutejszego technika P. Spornego, to jest do­
bycie wody w fabryce P. Sommera, przy ulicy Chłodnej, 
z głębiny wynoszącej 173 stop. Podobną pracę nieco da­
wniej wykończył P. Sporny  w fabryce P. Frageta  przy 
oljcy Elektoralnej, gdzie nieco większe napotkał trudno­
ści, gdyż dopiero na 308 stop głębokości okazała się o b ­
fitość wody.

Ooegdaj w Fabryce machin P. Daniela Grafa, przy 
ulicach Chłodnej i Żelaznej, wszczął się około godz: lOfsj 
wieczorem pożar w warsztatach stolarskich, skutkiem 
czego wynikła strata na tysiąc rubli. W łaścicielka zaś 
tego domu poniosła również stratę w spalonych zabudo­
waniach ca 500 rubli.

W czoraj w Teatrze Wielkim wysteoował w Operze 
R igoletto , w jednej z głównych roi P. K am iński, i przy­
jęty został z wielkiem zadowoleniem słuchaczów.

D szło do mojej wiadomości, że pewni chłopcy pod 
pozorem iż są przysłani z Fabryki Z lu tbk iej A E. Sta- 
lew skich , do reperacji pieców lub kuchen, zam awiają

się do różnych domów, gdzie korzystając ze sposoou'u 
popełniają rozm aite nadutycia. Ponieważ Fabryka p 
firm ą powyższą, posyła sw yth  ludzi tylko za poPrZ. 
dniem wezwaoiem ze strony osób interesso«anyĉ j 
przeto dla przecięcia podobnych nadużyć, szkodzący 
dobru publicznemu, uprasza się PP. Właścicieli doffl1O j  
oraz ich Rządców, aby tych, co zgłaszają się sami o d 51 . 
bie w celu powyższym, polecili zatrzym eć i do Fabf) 
dla dalszego dochodzenia odesłać.—  A. S ta le w sk s .___

D O & I E S f E M I A .
diMW  Sobotę, tb je s t dnia Igo M arca, około 5® l(r 

7e j  wieczorem , w  przechodzie od Zapiecka na o 0 
w ą  ulicę, a \v końcu do Kos'ciola po-Paulióskieg8' ■
„no „nciał,, ¥ * n , - ł m n n c l U u  1,ra z o w a  . w  kś lu b , uronioną została Portm onetka brązow a 

oprócz kupoua 10 -zło tow ego , 4ch papierków rublowych poje­
dynczych i nieco dziesiątek, znajdow ał się kluczyk mały | n’̂
1... nnn innnm n F .a c lra n rv  7ua1a7oo loć ll lp g ł l io l f ^ f  * Lka okrągła papierowa. Ł ask aw y  zoalazca jeśli je s t  potr*el> J | [  
niech zatrzym a p rzy  sobie pieniądze i portm onetkę,_ m ś  k(u^ . tpien portm onetkę, ośl
i m arkę, raczy  odnieść na ulicę P rzejazd  pod N er 6 4 9 , 
ulicy Długiej, na 2gie p ię tro  od f ro n tu , w  drzw i ze wscho ^  
na le w o , gdzie n a p is , a z w dzięcznością dw a te  przed
p rz y ję te  będą. . . .  oaP®1

fxrzebieni sz tuk  3 szy lJkre tow ych  (a jou r), dwa ^  
złamane , u jednego zaś brakow ało w środku 3 zęby, 
z nich posiadał przyłączoną k a r tk ę , p rzesy ła jącą  się do r  a . (jplfl
k i ,  z pudełkiem papierowem elastyką  przepasanem , W^ |,0ineJ*
Lutego o godzinie lOej z r a n a , w  przechodzie z ulicy - 
przez ta rg  na Sułkowskiem  zw any , zgubiono. Uprasza się j,
nownej __ 1_____  -1_— n » > » lo J  ł« lr  n a  n«nh(>. ninsA Cfli * !wnego znalazcę, aby przez w zgląd tak  na osobę niosącą; ;

M agazyn , k tó ry  może mieć w ielki ambaras z w ł a s c i c ie  ^  
chże grzeb ien i, abv raczy ł odnieść do Sklepu J. E m ie , f

na _ . .
tychże g rzeb ien i, aby raczy ł oaoiesc uu o u t | ,«  ». ^.u..v , , 
u licy  Miodowoj pod N r 4 9 7 , gdzie obok najszczerszego pod* 
kow ania, o trzym a żądaną nagrodę. i

P o trzebając dobrego F o rtep jan u , długo szukałem  Fabryki* 
k tó raby  mogła zadowolić moje żądania , i przez pewien cis*
miałem naw et to p rzekonanie,  że praw dziw ego wykończeni* 

; s z u k a ć  ty lko  można w  zagranicznych instrum entach. Dz'» J 
' dnakże w szedłszy  Jo Fabryk i PP . Mateckiego 1 Szredera, z81  ̂

niłem zupełnie moje zdan ie , gdyż F o rtep jany  w yszłe z Pod -
. , , . 1 ___ j  t . i j . —  . . . . . l . i . r n  n i . n . l e n n i o  ZSi' r ę k i , nietylko że pod każdym względem nieustępują 

' c zn y m , ale w  mocy, pełności tonu i elegancji wykończę ’ 
staw iają  tę  F ab rykę na rów ni z najpierw szem i, p r z y c z y n ia j
wiele chw ały  naszemu 
na Sew erynow ie N r 2779. 
z Płockiego.

i rów ni z najpierw szem i, 
przem ysłow i. Fabryka ta znajduje P 
79. —  F elix  S za w ło w sk i,  O b y * 91 j

y
Są do wypożyczenia zaraz

D w i e  S u m ra
na Dom w  W arszaw ie , jedna 20 ,000  Z łp., druga 10,0 
Wiadomość p rzy  ulicy Chmielnej pod N r 1565c, w  oficy 
dole, na lew o. -«zk9“’

W  dniu 28 Lutego r .  b ., przechodząc przez ulicę 
ską , zgubiono Paszport, w ydany na imię Tomasza » fł-
rodem z W ęgier, z m iasteczka Zaiow aralie; łaskaw y zna g 09'
czy  takow y odnieść do Redakcji K urjera  W arszaw skiego, 
grodą, jeżeli takow ej żądać będzie. ___ ______ _

Onegdaj w  południe zimoa stopni 1. W czoraj rano zim®*
pni 4, w  południe zimna stopni 4. Dziś rano zimna stopni p^jj 

W czoraj rano wysokość wody i a , stóp 5 cali
rano stóp 6 cali 0. (W  m ierze)

TE A T R  WIELKI. Dziś, L is t  że la zn y .  —  Jn tro  , Divert*
issr

ment»— M a łżeństw o  p r z y  la tarn iach . —  IVesele w W  ^  
^  8 i , t I Ż A C ¥ C H  o h o  itru  n ic *  iot̂ Le.8ŁIIŹĄCVCH obojga płci d°s‘Lę

 t t ._ . i ..................  H a n io f  *  -  -odpowiedzialny i kaucjonow aay H a n i u 1  — 
czeń Huławaltlego, w  Cyrkule X iym , obok XX-czert en iaw suiego, w  hyrguic A iytn , odoł ,
m elitów i H ite lu  Dziekanka, wchód od K rakowskiego-Prze 
ścia, w  W arszaw ie.

W D rakam i Kmrjera fYiurszawsŁljgł. —  Za p*,ivral8nicia L tiaaary R a g ł-w a j.


